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B a s a

Francja obsadziła wojskiem
granicą plrenejsttą

W przededniu wielkiej bitwy w Katalonii
Ż (P a ł ) .  M in is ter sp raw  w ew  

” Ł-»ycn, Sarraut, o ra z  sp raw ied li-  
Rucart, p o w ró c ili w czw artek  

4o' P a ry ża  z  in spec ji g ran icy  P i 
ene jsk ie j i  natycnm iast unali s ię do 

onuZ^?*Um R a d y M in is trów , gd z ie  
*w ®yli d łuższą k o n fe ren c ję  z  p rem ie  

D a lad ier.
P rzed m io tem  te j ro zm o w y  była 

spraw ą da lszego  postępow an ia  rządu 
r«n cu sk iego  w  stosunku do 

U C H O D Ź cO W  H IS Z P A Ń S K IC H . 

M im o  p ew n ego  u spoko jen ia  na

gran icy  ł osłab ien ia  n ap ływ u  uchodź 
ców , w ład ze  francu sk ie  lic zą  się jed  
nak w  n a jb liższych  dn iach  z  n ow ym i 
k om p lik a c jam i. D o  pogran icza  fran  
cuskii go  docnodzą  in fo rm a c je  z  Kata 
lo n i i , ' iż  od d z ia ły  repu b likańsk ie  czy 
n ią  p rzy go tow a n ia  do b u d ow y

F O R T Y F IK A C Y J  T U Ż  W  P O B L IŻ U

G R A N IC Y  F R A N C U S K IE J .

Francusk ie  czyn n m i adm in is tracy jn e  
ob aw ia ją  się, aby ostateczne w am i, w  
k tó rych  ze trą  się 200 tys ięczna a r 

m ia kata lońska z  k ilkusettys ięczną ar 
m lą  gen. F ra n ce  n ie odbyła  się tuż 
nad gran icą  francuską.

Spraw a ta s taw ia  na porządku  
dzienu ym  kw estię  o rgan izac ji w o jsk o  
w ego  zabezp ieczen ia  gran icy  fran cu 
sk ie j i  n iedopuszczen ia  za rów n o  do 
naruszen ia spoko ju  na pogran iczu  ja k  
rów n ież  bezładnego p rzechodzen ia  
gran icy  p rzez  ro zb ite  oddzia ły . P o g ra  
n icze francu sk ie  zosta ło ju ż  obsadzo 
ne p rzez

P O W A Ż N F  S IŁ Y  W O JS K O W E .

Olbrzymie obozy koncentracyjne
dla uchodźców hiszp&ńsKlch

^ AR YŻ  (Pat). W ładze  francusk ie  
ecydow a ły  się na m asow e  interno- 

anie h iszpańskich  m il ic jan tów . W  po 

Cr1ZU Po rt Vendres  i Arge les  Sur M er  
^JiJaniz iwane są o lb rzym ie  ob ozy  

ncentraey jn)^ k tó re  będą m og ły  po 
tys. ro zb ro jon ych  m il ic jan tów  

°bozach  tych ob ow ią zy w a ć  bę 
w ° js k o w a  dyscyp lina  i oddane

dzi

one będą pod  za tząd  czyn n ik ów  w o j 
skow ych . Z kw est ią  in ternow an ia  mi 
l ic ja n lów  łączy  się spraw7a f inansowa 
nia p om ocy  dla uchodźców  h iszpań
skich. Rząd  francuski w ych od z i  z za 
łożenia, i i  F ranc ja  nie m oże  ponosić 
sama kosztów  l ik w idac j i  Kata lon ii  i 
że p rob lem  ten m usi być ro zw ią zan y  
na d rod ze  m ięd zyn arod ow e j.

P o zos ta je  d o  rozw iązan ia  sprawa 
tys ięcy m il ic jan tów , k tó rzy  z całą pew  
nością będą szukali schronienia w e  
Francji.

Zagadn ien ie  to nabrało tak iego  zna 
czenia, iż w  na jb liższych  dn iach odbę 
dzie się pos iedzen ie  rady m in istrów  
dla om ów ien ia  tak tyk i rządu franeu  
skiegu w  te j sp raw ie.

Ambasador francuski w Burgos ?
S e n . Ca%rux — p ie r w s z y  „ f a s o l k ą "

W  parysk ich  kołach  po lityczn ych
b a rd z ie j um acn ia  się p rzekon a

le o k on ieczn ośc i n aw iązan ia  no, m ai
®ych stosunków  d yp lom atyczn ych

*ędzy F ra n c ją  a  H iszpan ią  n a rodo 
wą.

M obecnej ch w ili m ów i sic naw et 
^ y s ła u iu  do B urgos n ad zw ycza jn e

go  w ysłann ika , k tó ry  b y  p rzygo tow a ł 
p rzy ja zd  am basadora franeusli ‘ ego. 
W ys łan n ik iem  tym  m ia ln y  być  gen. 
Uatrux kom endan t korpusu  a rm ii w  
A lg ie rze , osob isty  zn a jom y  gen. F rań  
co z  czasów  je g o  osta tn iego  pobytu  w 
M aroko .

W  Izb ie  D epu tow an ych  zaw iąza ła

się ju ż grupa parlam en tarna franeu  
sko - h iszpańska, k tó re j de legac ja  pod 
p rzew odn ic tw em  b y łego  prem iera  
F land ina  udała się do p rem iera  Dala 
d iera , aby w skazać nur na k on iecz
ność m ianow an ia  am basadora  w  Rur 
SŁOS.

Atak prasy niemieckiej
FafE 3  § * cis

R E R L IN  (P a t). Z ap ow ied ź  kanele  
H iti,

hęd
ci

lera , iż  op in ia  n iem iecka  nie 

* le u trzym yw an a  w7 n ieśw iadom oś
°  a n ty n ie m ie e k ie j o ro p a g an d z ie , u-

g ^ 1la , ,c j  za  g ra n ie ą , k tó ra  sp o ty k a ć
^   ̂^Rzie k a żd o ra z o w o  z  o strą  o d p ra
Czy fcuntrH keją , w p ro w a d z a n a  je st w

. **’ W szys tk ie  d z ien n ik i n iem ieck ie

st3 p ily  do k o n t ra k c j i  n a  k i lk u  
“ itaeh.

f r2Łc.wko prasie brytyjskiej
k 0 a ,l° "  czo  w y stę p u je  s ię  p rz e c iw  
g a t y a ’ *e b r y t y js k ie j,  k tó ra  z a ję ła  nc  
k it  Wne s ta ilo v ,isk o  w ob ec n ie m ie c-  
4y w riisze ze ń  k o lo n ia ln y c h , p o d d a ją c  

a u te n ty czn o ść  o św ia d -  
gj0s Ubu b r y ty js k ic h  p o lity k ó w , o-
h o w i0l! J , h  h r z ,z  I  h r b la t f 4, w y-  
nji xT. aią c y e h  s ic  z a  z w ro te m  k o lo  

N »cm com .

*i|-2ectwko Roosevelłowi
''aJ S'|n ' (,i SZ1! re a k c ję  w y w o ła ło  je  1 

tlij - N ie s ie n ie  o tre śc i p rzem ó w ie-  
De«0 2J den ła  R o o sev e lta . w yg ło szo  
^jedi>V I"w n,isj i w o jsk o w e j se n a tu  St. 

o czo u y e h . Z d a n ie , rze k o m o  —w x

Si v js  patem...
^ a,<) Doradca rządu do 

lan ûd_,° * ci cywilnej sir Auck-
ny jjg , 6S|  ̂ ,0 fy w czasie w ielkiej woi- 
°t>rony 08 C,Zele Podobnej organizacji 
W k łó rJ ° S'̂  o ^ lo iC , przemówienie, 
'" a d z e ™  naw° ,irWat gossx>dvnie do gro- 
nvch. zaPasów w domach prvwaf-

pow ied ziau e  p rzez  p rezyden ta  Roose 
velta , iż  „g ra n ic e  S tanów  Z jed n oezo  
uycli zn a jdu ją  się w e  F ra n c ji44 oraz 
fak t sp rzedaży  p rzez  S tany Z jed n oezo  
ne sam o lo tów  F ra n c ji w y w o ła ły  tu 
w ie lk ie  oburzen ie. W yn u rzen ia , jak ie  
m ia ł p oczyn ić  p rezyden t prasa itremŁe 
cka ok reś liła  .jako „p o d żega w eze44.

- rz&ciwka Francji
R eakc ja , jak ą  don iesien ia  o p rze  

m ów ien iu  prez. R ooseve ita  w y w o ła ły  
w e F ra n c ji, w skazu je , w ed łu g  op in ii 
k ó ł p o lity czn ych  B erlina , że F ran c ja  
n ie m a zam iaru  p rzyczyn ić  się do 
stw arzan ia  dob rych  stosunków  są
s ied zk ich  z  N iem cam i. P an u je  tam —

zdan iem  B erlina  —  w c iąż jeszcze  duch 
W ersa lu , k tóry w ystępu je  ponow n ie  
za każdym  razem , gdy  zn a jd u je  zaelic  
te z  zew nątrz. T ego  rod za ju  taktyka  
w obec p ok o jow ych  za m ia ró w  Rzeszy, 
jak  tego  dow odzi ostatn ie przem ów  ie 
n ie kanclerza  w  Reichstagu , m usi się 
spotkać ze stanow czą  reakcją .

N a  podstaw ie p ou fn e j d ecy z ji rzą 
du am erykańsk iego  —  c iągn ie  da le j 
d z ienn ik  —  F rancja  o trzym ać  m a tyj 
siąc bom bow ców , p rzyczyn i point c u 
d zie lon a  F  run ej i m o tyw ow an a  ina być 
p rzez  p rezyden ta  S tanów  Z jed n oczo 
nych rzekom ym  n iebezp ieczeństw em , 
grozącyn . ze  strony dyk tatu r.

lt s p o k o j n e j  SeJgu...

Premier Spaak pobity
przez demonstrantów

BRUKSELA. (Pat.) Premier Spaak io-  
sfai w czwanek wieczorem napadnięty w 
pobliżu swego mieszkania przez demon
strantów i zraniony w czoło.

Część demonstrantów udała się z dziel 
nlcy gmachów rzędowych do mieszkania

pren.iera Spaaka, znajdującego się w pod  
miejskiej miejscowości Brukseli St. G illes, 
gdzie oczekiwała na jego powrót z gma
chu parlamentu.

W  cnwili gdy premier Spaak, na krót
ko przea godz. 22, przybył przed swe 
mieszkanie w towarzystwie szefa gabinetu, 
.Samochód jego został otoczony przez de
monstrantów. G d y  SpaaK opuścił samo
chód I usiłował przecisnąć się przez tłum 
demonstrujących, nieznany sprawca ude
rzył go w twarz, raniąc g t  w czoło

Zawezwana policja utorowała premie 
rowt drogę wśród Rumu I umożliwiła mu 
wejście do domu. Przy willi premiera wy
stawiono posterunki policyjne.

Hafychmiasł po napadzie przeprowa 
dził premier w swym mieszkaniu rozmo
wę z przewodniczącymi obydwu anty- 
IlamanJzKich związków kombatanckich, 
którzy żądali, aby złożył urząd premiera’ 
Spaak odpowiedział jednak, Iż me ra- 
mierzą podać się do dymisji i za swoją 

I działalność odpowiedzialny jest jed. n g 
, przed królem i parlamentem.

„ D a jc e  m i ś w ię ty  s p u k ó j"
óu za w variamenc>e

P A R Y Ż  (Pat). D onoszą  z Brukseli, 
iż Izba  D epu tow anych  była w czora j  
w :d ow n ią  gw a łtow n ych  incydentów .

' Juz na wstępie obrad atm osfera  
była w yb itn ie  podniecona, z powodu 
zgłoszenia przez dep l itowanego  Ba ii 
łona (katolik z Brukseli) wniosku o 
rew iz j i  ustawy am nesty jne j dla sepa 
ra tys lów  flam andzkich .

G dy z  k o le i izb a  przeszła  do g loso  
w an ia  nad sp raw ą przystąp ien ia  do 
obrad nad nag łym  w n iosk iem  deputo 
w an ego  soc ja lis tyczn ego  T ru ffu n g , 
zm ierza ją cego  do przekszta łcen ia  Bel 
gii w  państw o fed e ra cy jn e  na w zó r  
S zw a jca r ii, doszło  gw a łtow n ego  star

cia m ięd zy  p rem ierem , k tó r y  w  tym  
m om encie  w szed ł na salę, a opozyc ją  
lew icow ą .

P rem ie r  w  p ew n ym  m om encie  w y  
raźn ie  pod rażn ion y  k rzyk n ą ł: da jc ie  
m i św ię ty  spokó j. Z  jed n e j strony 
chcecie, aby  rząd  za jm ow a ł się p ow aż 
n ym i sp raw am i, a z d ru g ie j strony 
p rzeszkadzac ie  mu.

Tego rod za ju  k ró tk ie  i  gw a łtow n e  
ośw iadczen ie  p rem iera  w yw o ła ło  
p raw d z iw ą  uurzę. P on iew a ż  baczęło  
docliuilziić do  b o jk i m ięd zy  deputow  a 
n jm i,  p rzew od n ic zą cy  za w ies ił posic 
dzem e.

B IA ŁO G R Ó D . (Pat.) Na zakończenie 
rozmów między piemierem Sfcjadinowi- 
czen, i ministrem spraw zagr. Rumunii, 
Gafenco, wydany zos,at komunikat ofi
cjalny, który m. inn. stwierdza:

Dokonana wymiana pogięaów  dopro
wadziła do skonstatowania zupełnej iden
tyczności opinii i obcpolnej woli Jugo
sławii i Rumuni, kontynuowania i ppairzy 
mywania ścisłych stosunków, istniejących 
mięozy obu przyjacielskim i i ipjuuzniczy- 
mi krajami

Komunikat len odczytany został wobec 
przedstay. c ieli prasy przez ministra Sto- 
jadinowicza, po ktÓ7 m zabrat z kolei 
glos minister spraw zagr. Gafenco, od
czytując wywiad irześci następującej:

1) Dokonaliśmy przegiąau sytuacji eu
ropejskiej, przy czym skonstatowaliśmy

Min. Kośiiałjjgwski i ren. Skwarczyńskf w V.filn e
Posłowie i działacze samorządowi OZN

o potrzebach gospodarczych ziemi wileńskie]
W czo ra j ,  w e  czwartek , w  lokalu 

okręgu  w ileńsk iego  O. Z. N. odbyło  
się w  obecności gen. Skw arczyńslJe- 
go , szefa O. Z. N., i p. m in. Zyu dram  
K ośc ia łk ow sk iego  zebran ie  pos łów  i 
senatorów  z iem i w ileńsk ie j  (zespołu 
par lam entarnego ),  przedstaw ic ie l i  sa 
m o rzą d ó w  te ry tor ia lnych  i gospodar 
czych  oraz p rzew odn iczących  o b w o 
dów  O .Z. N.

P o  zaga jen iu  zebrania przez sen. 
D obaczew sk iego ,  p rzew odn iczącego  
o k r  w il. O. Z. N., zebrał głos p. wo 
jew o d a  Bociański, charakteryzu jąc

stan gospodarczy  ziem w ileńsk ie j  o- 
raz podając dezyderaty, które m og ły  
by wejść  w plan rea lizacji w  b ieżą 
cym  okresie  gospodarczym . Za  jedn o  
z najw ażn ie jszych  zagadn ień  w  tym  
okres ie  uznano zagadn ien ie  kom asa
c ji i m e li° ra c ji g run tów . Sp raw ę łą 
karslw a , stan e lek try fik a c ji o ra z  spra 
w y  zd ro w o tnc (szp italn ic tw o ).

Następnie zabierali ko le jno  głos 
przedstaw ic ie le  poszczegó lnych  izb o- 
raz sam orządów  w ysuw ając  takie za 
gadnienia, jak. sprawa zw iększen ia  
produkc ji  ro lne j i podniesien ie  stanu

Acnatyi* — Morze Czarne...
Zacieśnienie stosunków pomiędzy Rumunię i Jugosrawir

całkowitą ieem yczność poglądów Rumu
nii i Jugosławii

2) Przestudiowaliśmy poważnie zagad  
n le rit  stosunków między krajami naJdu- 
najskin.. I bałkańskimi, postanawiając zgo 
dnie prowadzić wspólną pol.tykę ugo
dową.

3) skonstatowaliśmy raz jeszcze, źo 
tak bliskie stosunki m.ędzy Jugosławią a 
Rumunią są solidnie ugiuntowane na wę 
złach dynastycznych.

4) Omówiliśmy problem komuniKacjl 
między obu krajami, poświęcając specjal
ną uwagę projektowi budowy wielkie) 
drogi nowoczesnej, która połączyłaby 
bezpośreanio Adriatyk z Morzem Czar
nym, w iodąc: z Triestu przez Postumię, 
Lubianą, Zagrzeb, Białogród Żelazne  
Wrota, Urnu Sverin, Krajow< —  do Bu- 
ka-esdu i Konstancy.

*

B IA ŁO G R Ó D . (Pat.) Mii ister sor. zagr. 
Rumuni. Gafenco opuścił wczoraj o godz, 
Żż.20 Biatogiód, udając się w drogę po
wrotną do Bukaresztu.
a n w o a n n s a

C z v  ( t e n o G y c z n e

konferencje tałiytkie  
beoązn i s o n e ?

R Y G A . (Paj.) Prasa łotewska przeja
wia żywe zainteresowanie konferencją 
ministrów soraw zagranicznych państw 
bałtyckich która rozooczęła się przed 
wczoraj w Kownie i zakończy się dziś.

Dzienr.iki polemizują z zarzutami, sta
wianym. konferencji, uważając ie zarzuty 
za nierzeczowe.

P.asa estońska zupełnie nie in‘ eresuja 
się konferencją i —  jak Sądzą w kolach 
estońskich —  delegacja estońska wystąpi 
z wnioskiem, aby na przyszłość zaniechać 
zwoływania konferencji periodyczne].

gospodarczego  roln ictwa, uprzemysło  
wein ia  W i lcń szczyzn y  i polepszenie 
w arun ków  dia rodz im ego  rzemiosła.

Poruszono rów n ież  spraw ę in w e 
s tyc ji ni. W iln a . W  pro jek tach  prze
w idyw ana  jest regu lacja  placu K a te 
dralnego, ułożenie naw ierzchn i na k il  
kunastu ważn ie jszych  arteriach d ro
gow ych , budow-a dw óch  m ostów  na 
w  lii, budow a hali targowreji i rzeźni.

Omówuono w szystk ie  ważn ie jsze  
prob lem y zw iązane  z p op raw ą  gospo  
darczą  w szys ik ich  d zied zin  zw ią za - 

( D okoń czen ie  na str. 2 )
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(D o k o ń c z e n ie  zc słr 1)
n y ih  z  gospoaa rczym  podn ies ien iem  
z iem  p ó łn ocn o  - w schodn ich , k tó re  
w in n y  być  u jęte  w  n a jb liższy  rea lny  
p rogram  in w estycy jn y .

Poruszone sp raw y da ły  w  r<ezu'ta 
c ie  pełny obraz p o trzeb  i m tożliwoś.■' 
W ileń s zc zy zn y  dla w ykonan ia  w  naj
b liższym  okresie.

P o  p rzedstaw ien iu  tych  naglących  
potrzeb  w o jew ód ztw a  w ileń sk iego  w  
od p ow ied z i zab ra ł g ł°s  p. m in . Koś- 
c ia tkow sk i, k tó ry  s tw ie rd z ił, że  żąda 
n ia w ysuw ane przez; p ized s ta w ic ic li 
z iem i w ileń sk ie j nie są w ygó row a u c  i 
m a ją  m ożliw ośc i z rea lizow an ia .

5  z a b ć t ą g c h ,  3  r o a r i r j t : f r

Zbrojny za ta rg  na granicy 
sowiecko - ma ndżurskiej

Zehr»n;e członKóv OTN
W  godzinach popolucłrrowych w {w ie

tlicy PPW odbyło się zeb^n ie  członKÓw 
Obozu ^Zjednoczenia Narodowego, na 
kiórym pos. gsn. Skwarczyński omówił 
ogólną sytuację polityczną

Następnie minister opieki społecznej, 
pos. Marian Zyndram-Kościatkowski. 
przedstawił sytuację gospodarczą Wiłensz 
czyzny, omawiając plan pracy inwesty
cyjnej na rorc bieżący.

Ukonstytuowanie s ą  zeS&oH 
parlaim nUrnegj

Wczoraj ooby łc  się również zebranie 
posłów i senaiorów Obozu Zjednoczenie 
Nar., na którym ukorhłyfuował s.ę zespół 
parlamentarny OZN ziemi wileńskiej.

Przewodniczącym zespołu pa. lamen- 
iam eyo został w/biany *en. dr Eugeniusz 
Dcbaczewski, przewodn czący Ok ęnu 
W ileńskiego OZN, w.cep-zewodniczącym 

pos. in i. W ładysław  Barańskl, sekre
tarzem —  pos. Alfonr lu k ie l.

Na zebraniu-omówiony został prog
ram prac zespołu parlamentarnego. •

H S IN K IN G  (P a t). R ząd  M andżu- 
kuo za ło ży ł w obec  konsu la  sow ieck ie  
go  w  C harbm ie  ostry  p ro test p rzec iw  
k o  now em u  pugw ałccn iu  g ran icy , ja 
k ie  m ia ło  m ie jsce  w  dniu  31 styczn ia  
b. r.

" c d łu g  don iesień  m andżursiuch  
p rzeb ieg  incyden tu  by ł następu jący.

C k o lo  ICO żo łn ie rzy  regu larnych  
w o jsk  sow ieck ich  p rzek ro c zy ło  gran i

■ T n itkdh—lilaafajŁiir uiTifiE

cę sow ieck o  - m andżurską pod M eng 
kos ili, m ie jscow ośc i p o ło żon e j w  od 
ieg łośc i 100 km  na póm oc  - w schód 
od M anszu li. Ż o łn ie rze  ci o s trze liw a li 
jap oń sk ie  posterunk i gran iczne.

P o  4 god z in n e j p o tyczce  japoń sk ie  
pa tro le  gram ezn e  zdo ła ły  w yp rzeć  na 
pastn ików , k tó rzy  pozostaw ili na pin 
cu go ju  5 zab itych  i 3 rannych. Japoń 
czycy  n ie odn ieśli żau iiycb  strat.
■£ U «li lUllH IH  M i i II "iiia.ni

M O S K W A  (P a t ). Tass donos?, że na 
g ran iey  sow ieek o  ■ japoń sko  - m and 
żu rsk ie j uoszło  w  ostatn im  czasie  do 
n ow ych  za ta rgów .

31 s tyczn ia  w  pob liżu  m . K a jlastu  
jew sk a ja  w yd a rzy ł się n rę d zy  strażą 
pogran iczn ą  sow iecką  a jaooń sk o  
m andżurską Incyden t, k tó rego  o fia rą  
b y ło  k ilk u  rannych .

M a  m w i n i  linpm i i p i i l
Reakcja w St. Zjednocz. na cśwladcztnie prezydenta

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w  pokojach

LONDYN. (Pat.) Z N ow ego Jorku do- j 
noszą, że sprawozdań.a prasy amerykań
skiej o posiedzeniu seoack ej komisji woj I 
skowej i rzekomego oświadczenia prezy
denta Roosevieta spowodowały szereg j 
wystąp eń politycznych przeciwnych m e- 
szamu i;ę  St. Zjedn. do spraw europej
skich.

B. PREZYD EN T H C G Y E R
ogtosił przez ladio mewę, w kfórej os*rze 
gał, że polityka Interwencji w sp'awy euro

pejskie może narazić Stany Zjednoczone  
na n.ebezpleczne kompl.kacje.

SEN ATO R JOHNSON
zwrócił się do Senatu z żądaniem, aby 
społeczeństwo St. Zjedr.. byłe dokfadnie 
pointo mowane o przebiegu obrad ko
misji wojskowej, a zwłaszcza dostawie sa. 
molotów dla Francji ze względów  na 
niebezpieczeństwo, które grozi Stanom' 
Zjedn. przy mieszaniu się do spraw euro
pejskich. i

SEN. BA RKLEY
wystąpił przeciwko p-asie ameiykańsklej 
z powodu ujaw r an’a poufnych szczegó
łów, dotyczących obrony Stanów Ziedn.

MIN. SKARBU M O RG EN TH A U

zaprzeczył, jakoby fundusz stabilizacyjny 
St. Zjedn. miał być użyty dla finansowa
nia zakupów materiałów wojennych przez 
Francję lub inne państwa.

Z teki policyjne]
G O Ś C IN N O Ś Ć .

Eugeniusz Kałabin (ul. Słowiańska 12) 
zameldował poiicji, iż wczoraj wieczorem 
podczas libacji w mieszkaniu Stanisława 
WotkowsKiego (Słow eńska 8; został do
tkliwie pobity przez właściciela mieszka
nia.

PO D RZU TEK

Anicja SzeweJowa (Bonifraterska 2) 
znalazła w pobbżu swego domu podrzut
ka płci żeńskiej w wieku około 2 tygodni.

S  Dz.ewczynką zaopiekowała się Izba Za- 
rzymań.

ST A LE  TE KO M IN Y!

W czo aj wieczorem w sieni domu Nr 2 
przy ul. Żwirowa Góra zapa'ila s:ę ściana. 
Ogień ugesiła strażpożarna. Przyczyna po 
żaru, jak stwierdzono, wadliwe urządze
nie p zewodu dym owego Slraty nie są 
znaczne.

„P A SA Ż ER O W IE" .
48 pasażerów „na gapę" w ciągu 

stycznia zatrzymała straż kolejowa. Ama
torzy bezpłatnej jazdy koleją pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności.

Na'eży podk-eś^c, że dzięki zaostrze
niu kontroli na kolejach liczba darmowych 
pasażerów spada z miesiącu na miesiąc.

. (es)

NAJPIERW  W Ó D EC Z K A ...i

Rezerwa francuska 
wobec oświadczenia Roosevelta

a

P Y R Y Ż  (P a t). W  da lszym  ciągu te 
m atem  kom en tarzy  prasy fran cu sk ie j 
j- s t  w ystąp ien ie  p rezyden ta  Ruost-yel 
ta na posiedzeniu  k om is ji w o jsk ow e j 
Senatu.

Z ad ow o len ie  jednak  m iesza się z 
rezerw ą , k tóra  b y łaby  nie do pom yś 
len ia  jeszcze  rok  temu. Prasa fraucu

ska w yra ża ją c  swe zadow o len ie  stw ier 
dza jednak , że fo rm ą  tego ośw iadczę  
nia nie m oże uw ażać za w ystarcza ją

j*b
C zeka jm y —  ośw iadcza p. D oriau t 

—  na łan iach  „L ib e r ie  , czy  n ie stoi 
m y  w obliczu  ja k iegoś  m anew ru . O ś
w iadczan ie  p rezyden ta  R ooseve lta  ua

b ia łtiu y  znaczen ia , gd yb y  
się w  uktaeh.

w y -a ża ło

R eze rw ę  francusk ich  k ó ł p o litycz  
nyeh  w yw o łu ją  obaw y , aby ośw iad  
czen ie  p rezyden ta  S tanów  Z jid n o c zo  
uycli n ie s tw o rzy ło  naprężen ia  m ię  
dzy P a ry żem  a B erlin em .

O/gana policyjne w ciągu ub. miesią
ca .porządziły 890 protokółów za róż- 
neyo rodzaju wykroczenia przeciwko prze 
pisom administracyjnym. Najwięcej kolizyj 
z przep.sam' administracyjnymi zanotowa 
no z powodu opiistwa i zakłócenia spo
koju publicznego.

Ś w ito w e j sław y herbata

ł r o / i / A ‘ a
i c Swiezjc i zDiu.ów 

jesl do ndDycie we wszys kich 
leps.ycn sktadoch kolo. lamych. 

Jeneralny przedstawicie;
T e o f i l  M a r z e c

W mszawa, M azow iecka ń

Sowiety zwinęły poselstwo
w Budapeszcie

(Pat.) Komisariat spr, zagr. obu państw w  stolicy jakiegoś trzeciego
państwa.

M OSKW A 
komunikuje:

„Kom . Litwinow zawiadomił posła wę 
gierskiego w M oskwie Jungerta, o decy
zji rządu sowieckiego zlikwidowania sw e
go  poselstwa w Budapeszcie, przy czyn* 
rząd sowiecki spodziewa się, l e  I rząd 
węgierski zlikwiduje swe poselstwo w 
Moskwie".

Jak wynika z komentarza sowieckiej 
agencji „Tass", krok rządu sowieckiego 
nastąpił wskutek przystąp.ema W ęgier do 
paktu przeciwkominternowskiego Słosun 
ki między Z w. Sow. i Węgrami —  brzmi 
komunika „Tassa" —  mogą być w przy
szłości
t - l k M

utrzymane przez przedstawicieli Moskwie.

BUDAPESZT. (Pat.) W ęgierska Agencja  
Telegraficzna komunikuje: Rząd sow.ecl.1 
zawiadomił wczoraj po południu posła 
w ęgieiskiego w Moskwie, i e  w najbliż
szym czasie zamierza zlikwidować swoje 
poselstwo w Budapeszcie, a przedstawi
cielstwo dyplomatyczne na W ęgry powie  
rzyć posłowi akredytowanemu przy in
nym państwie, w obec czego rząd węgier 
ski podjął odpow iednie zarządzenia, c e 
lem zlikwidowania swego poselstwa w

IW t e  tSBtc £ i s o  
h i e ł b t s s c s

Wczoraj na ul. Wiłkorr.erskiej rozgo
rzała wielka bojka, Rozpoczęło się od 
tego, że  właściciel jatki rr.ięsnej, H.rsz 
Gojchman, mając urazę do jednej ze 
swych byłych klientek, Nochamy Ajnbin 
derowej, napadł na nią na ulicy i dotkli
wie pobił.

W  „obron ie" napadniętej stanął mąż J

Budiennyj zastępcą komisarza 
obrony ZSRR

M O S K W A  (P a t). O g łoszon o  nastę 
pu jące zm iany ua w yższych  stanow i 
skach w o jsk ow ych :

M arsza łek  Bucłiennyj o raz dow ód  
ca a rm ii d ru g ie j ran g i, K u lik , zosta li 
m ian ow an i zastępcam i lu d ow ego  k o 
m isarza  oo ron y  ZSR R .

.fjnb irderowej, któr, w p ^ ł  na podwór- -  M arszałek  B ud iennyj, jak  w iado- 
ko, gdzie zam eszkide Gojchm an, I fo ^ b ^ S u io , jest d ow ód cą  m osk iew sk iego  okrę  
mu kamieniem głowę, tak i e  musiało łn -B Lu  w o jen n ego  i  stanow isko  to za lrzy  
ferweniować pogotow ie raunkowe. G o j - f lmuj.ąi 
chmaia przewieziono do szpitala, Ajnbin

D ow óaca  w o jen n ego  okręgu  len in  
g ia d zk ie g o  Chozin  zesta ł m arnow any 
n acze ln ik iem  akadem ii w o jsk o w e j im  
Erunze, a d ow ód cą  len in g ra d zk iego  
ok ręgu  w o jen n ego  m ian ow an y  zosta ł 
d ow ód ca  korpusu, M ie r^ c l^ w , dotych  
czasow y  dow ódca  w o jen n ego  ok ręgu  
nadw ołżańsk iego .

D ow ód cą  ok ręgu  n ad w o łżań sk iego  
m ian ow an o  d ow ód cę  d y w iz ji  S zcw a l 
dina, do tych czasow ego  zastępcę do
w ód cy  ok ręgu  nadw ołżańsk iego .

Niemiecki start
do wyścigu z Anglia na morzu

BERLIN . (Pat.) Niemieckie Biuro Intor- 
macyjne donosi:

W  grudniu r. ub. rząd niemiecki za
wiadomi! rząd brytyjski, że zam ieria sko
rzystać z pewnych uorawnień, pizyslugu- 
jących mu z niem iecko-bryt/jsk^ego ukła 
du morskiego z 18 czerwca 1935 r.

W  dniu 30 grudnia r. ub. odbyły się 
w Berlinie rozmowy na 'emał pewnych 
zagadnień, wynikających z zamiaru ko
rzystania przez Niemcy z tych uprawnień.

W  dniu 10 stycznia b . rząd n emiecki 
nadesłał rządowi brytyjskiemu pismo, w

sprawie siwych zamiarów wy łuszczonych 
podczas wspomnianych rozmów.

Z pisma lego wynika, że Niemcy po
cząwszy od r. 1939 będą zwiększały to
naż swych łodzi podwodnych do pary
tetu z Imperium brytyjskim oraz do uzy
skania umownej granicy.

Prócz tego Niemcy przerobią dwa 
znajdujące stę obecnie w budowie krąźo 
wniki o pojemności 10.000 ton w ten spo
sób. l e  orzejdą one z klasy B. do kla
sy A .

dera zaś policja zat-zymala i zamknięta 
w areszcie centralnym.

Jak wykazało dochodzenie, powodem 
burzliwego zajścia był błahy, zdawałoby 
się, w ypadek: Przed trzema mifc.ęcami 
pies Nachamy Ajnbinderowej wbiegł do 
jatki G ojchm m a i porwał duzy kawał po
lędwicy.

—  Nie dla psa k?ełbai,a —  wrzasnął 
wówczas w łaściciel sklepu i cisnął w psa 
kamieniem.

W  obronie pieska wystąpiła jego w ła
ścicie lka, kłórą Gojchman pobił, 5prawr 
oparła się o sąd, który skazał Gojchmana 
na areszt.

To dolało oliwy do ognia ł właśnie 
było  powodem wyżej opisanej bójk ,

Obecnie zarówno Gojchman jak i Ajn

11-letni chłopiec zastrzeli 
S-ietnią koleżankę

Z  Postaw  donoszą  o  trag iczn ym  
w ypadku :

11 letn i uczeń, m an ipu lu jąc  rew o l 
w erem  w  m ieszkan iu  chorążegn  Jab
łońsk iego , sp ow od ow a ł w ys trza ł. K u la

tra fiła  w  serce 0 -letn łą  w y c li0w a n ieę 
ch orążego , H a lin ę  K ra jew ską , k tó ra  
zg in ę ła  na m iejscu .

W y p a d ek  ten zd a rzy ł się p od cza f 
n ieobecnośc i ch orą żego  w  dom u.

binder staną przed sądem. Stan rannego w , , , _  „_  . , . , , , .  , \ 1  lubownych przy Zw . Kupców Zydowsk chGojchmana jest dosc oowazny. (c) ■ _  el u . . , uł wU1

Krwawa dyskusja
w Związku Kupców Z)0. w Wilnie

Dalszy ciąg sądu polubownego w ...Sądzie 0 r.
W czoraj wieczorem w sali sądów po-

W /ftB ii sp o só b  zt§
cenne iSnj -tG z  łcuoruskila ?

Blblicteka jm. W ró ŁLw sk rh  domaga sę  zwratu swe] własności
W  m ie jscow e j p rasie ukaza ła  się 

ju ż w iadom ość o tym , że B ib lio teka  
im . W ró b lew sk iego  zw róc iła  się do 
m uzeum  b ia ło ru sk iego  .m Ł u ck iew i 
cza w W iln ie  z żądan iem  zw ro tu  pew 
nyeh d ru ków  staroruskich .

R oszczen ia  rew in d yk a cy jn e  b ib lio  
teki W rób lew sk ich  m ają  to sensacyj 
ae pod łoże , że —  zgodn ie  z tw ie rd ze  
nieni je j p rzedstaw ic ie li —  druki w 
sw oim  czasie z b ib lio tek i W ró b le w 
skich dosta łr  się do b ib lio tek i ży ro - 
w ieck ie j, gdzie
Z 4 L ’ N !KLY P R Z Y  N IE l  S T A I.O N Y C H  

O K O L IC Z N O Ś C IA C H .

O becn ie te  sam e dru k i są w  posia 
daniu M uzeum  B ia łorusk iego . N a tu 
ra ln ie , że n ikt nie posądza M uzeum  
im . Łu ck iew ic za  o ro zm yś ln e  nabycie  
d ru ków  poch odzących  z k rad z ieży . 
N iem n ie j jednak  B ib lio teka  W rób lew  
sk ich  uważa, że d ruk i te w  drodze  
rew in d yk a c ji p ow in n y  w ró c ić  do ich 
b. w łaśc ic ie 'a .

Spraw a

M IA Ł A  JU Ż  S IĘ  O P R Z E Ć  O S^D ,

lecz k ie ro w n ic tw o  M uzeum  im . Łuc- 
k iew ic za , jak  się d ow iad u jem y , w y 
chodząc z za łożen ia , że słuszne żąda 
nia rew in d yk a cy jn e  B ib lio tek i im

W ró b lew sk ich  m ogą b yć  zaspoko jo 
ne w  a rod ze  p o lu bow n ej, zap ropou o  
w a lo  w yzn aczen ie

K O M IS J I A R B IT R A Ż O W E J  

k tóra  zapozna się z ca łokszta łtem  
spraw y i  ustali, k tóre  z d ru ków  staro 
ruskich, zn a jdu jących  się w  posiada 
niu M uzeum  im . Ł u ck iew icza , m ają 
w ró c ić  do B ib lio tek , im . W ró b le w 
skich.

Jednocześn ie p row adzon e  jest po 
dobno dochodzen ie, k tóre  ma na celu 
w y jaśn ien ie  oko licznośc i, p rzy  k tó 
rych  zag in ę ły  te d ru k i z b ib lio tek i ży 
ro w ie c i ie j. (c)

w W ilnie (ul. Pohulanka 5) wybuchła wiel 
ki awantura.

Komisja sądu polubown. przy Zw. Kup
ców Żydowskich rozpatrywała zatarg mię
dzy dwoma kupcami wileńskimi Lejze- 
rem Garzonem  a Nochimem Guświań- 
skim. którzy powaśnili się między sobą. 
Przebieg sądu polubownego, jak można 
wnioskować z następstw, które za sobą 
pociągnął, bvł bardzo burzliwy.

Powaśnleni kupcy, wbrew dobrym o- 
byczajom kupieckim i wielokrotnym uwa
gom przewodniczącego nie szczędzili 
wzajem sobie oshych I dosadnych wyra 
żeń, aż kłótnia zamieniła się w bójkę.

Kupcy rzucili się łeoen na drugiego. 
O becni przy tym na sali członkowie sądu 
polubownego i świadkowie z trudem po
łożył* kres bójce.

W  rezulłacie obu wrogów przewie
ziono do ambulatorium pogotowia ratun
kowego. Garzon miał pokaleczone czo ło. 
Otrzymał uderzenie lępym żelazem w gło  
wę, zaś Guśwtańskl —  głęboką ranę no
żow ą w okoiicy brzucha.

Po udzieleniu poszkodowanym Dlerw* 
szej pomocy Guswianskiego przewiezio
no do szpitala żydowskiego, zas G arzona  
do domu, O  wypadku pow adomiono po
licję, która wszczęta w te< sprawie ener
giczne dochodzenie.

Dalszy ciąg nlezw ykłeqc „sądu polu
bownego" rozegra się już na sali sądo
wej. W  żydowskich sterach kupieckich  
niesłychany ten wypadek wywołał wielkie  
wrażenh je)

•łtołru.'. fĆiA. 
P R O S Z K '
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F i f f s c o  w
a m i s t r z  os

Zapow iadane szum nie m istrzostw a 
j^ rc ia rs k ie  W iln a  zak oń czy ły  się w ie l 

Un % s k ie m  o rga n iza cy jn ym  Zaw ód  
.n ,cy w  p rzededn iu  b iegu  na 18 km  
eJ p ip 'w s ze j kon ku ren c ji m .strzostw  

Pio-sili o ig a n iza to ró w  o kon ieczne 
Zo,rgan izow an ie  zaw od ów , choc iaż wa 
r n«aki nie by ły  dobre. O rgan iza to rzy  
1 eSli n am ow om  z a ro d n ik ó w  i osta 
1 in ie p ostan ow ili w y tkn ąć  chorą- 

S1* vv-k*mi trasę b iegu  na 18 km .
„ s la rc ie  zg rom ad z iło  się oko ło  

b iegaczy  z P im p ick im , Z a jew sk im , 
e mem, S tark iew icLem , S te fan ow i- 
ern i Ilan sen em  na czele. Już przed 

Sa,aiym  startem  jasn ym  by ło , że b ieg  
^ 'W ać się będ.ne w  anorm alnych

Warunkach.
Przede  w szystk im  brak  b y ło  dosta 
zne j ilości śniegu (ok o ło  5 cm .), 

a Po drugie dął silny w ia tr, k tó ry  
at,ał słabo zatkane ch orąg iew k i. Po  

^Puf zczen iu  ze startu w szystk ich  za 
odn ików  o rgan iza to rzy  udali się do 
1 oniska na szk lankę go rą ce j her-

iyk ież b y ło  ich zd z iw ien ie , gdy  po 
Wij] do szatni w pad ło  k ilku  zaw ód  

1 ów  z m eldunk iem , że trasa jest fa 
n anie. w ytkn ięta  i że jech ać  nie inoż 

a- P ie rw sze  te m eldunk i choc iaż by 
n ? Ianrfu iące, to jednak nie zgasiły  

Zl®i. że brng zostan ie —  m ów iąc  
zJkiem  sp o rtow ym  —  m artw y. 

cv °, p rzeszło  god z in ie  zaczę ły  nad 
n Zl<̂  p ie rw sze  sygnały , że już b ieg
^4- to ta w io n o  p rzy  m ecie  stolik  sę- 
t,vj s taw ion o  sztopery . Jak ież
w' ®,XVSzyslikich zd z iw ien ie , k ied y  zza 
kć ,/rZa ub aza lo  się jedn ocześn ie  k il 
m jnastu k roczących  w o ln o  z num era 

na p iersiach  n arc ia rzy . O kaza ło  
lr w szyscy bez w y ją tk u  zm y lili 

, ‘  1 Postan ow ili zgodn ie  w ró c ić  do 
scn ro n is k a

koń ^  n ’ e 0<fb y ł się. M istrzostw a za 
S'S fiask iem  i w ie lknn  n iepo 

N it”  * m o rgan izacy jn ym . 
p ir ;: ^ o żn a  w  przyszłości u legać o-
h ie i JC‘ a rzy i trzeba nieco pow aż 

^P^fO M ihkow ać się do sam ej o r g i

n izac ji tak pow ażn ych  zaw od ów , jak  
m istrzostw a  narciarsk ie . T rzeb a  
w spółczuć pk. Żm udzińsk iem u , s ier
żan tow i K łapu tow i, po-r. B ła żew iczo 
w i i p. R yn k iew ic zow i, k tó rzy  od w rze  
snego rana tyc zy li Irasę, że osta tecz
nie nie m ogli nawet c ieszyć  się zw y 
cięstw em  k tóregoś z zaw odn ików .

W ch o d z im y  w położen ie zaw odn i 
ków , k tó rzy  chcą startow ać i k tó rzy  
pragną w ykazać  się pracą, lecz skoro 
to  jest n iem oż liw e  —  nie m ożna na 
rażać na szw ank  pow ag i m istrzostw  
W iln a , m a jących , j  k dotychczas, tak 
n a jp ięk n ie jsze  trad yc je  sportow e.

J. N .

EleKtrft—Gwfazria 8:9
W e  czw artek  ro zeg ran y  zosta ł w 

W a rs za w ie  tow a rzysk i m ecz bokser
ski p om ięd zy  w ileń sk im  „E lek lr item *4 
a sto łeczna „G v » ‘ aŁdą*‘, zakoń czon y  
w yn ik iem  8:8.

W y n ik i techn iczne w  ko le jn ośc i 
w ag  od m u sze j a o  c ię żk ie j n a tu jem y:

K o th o lc  p ok on a ł na pu nk ty  Len - 
d lzna.

Z a u s z n ik i (G ) w yp u n k tow a ł I lo ! 
cew icza .

Zysrnan (G ) p okon a ł na punkty 
Iira sn op ió row a .

M a lin ow sk i (E l)  pokona ł na punk 
ty  Ż ytn ika .

Ku lesza (E lj  w y g ra ł na punkty z 
Za te lem .

B erg  (E l)  zn okau tow a ł w  drugim  
starciu  M ięd zy rzeck iego .

Jeleń  (G ) w yg ra ł na punkty z  B o ry  
sem .

B lum  (E l)  zw y c ię ż y ł na punkty A l 
berła .

3 nowe rekordy Polski
w p ł y w a n i u

H e łd r cn bl s k i  r e p o r tu  £%  a a

’ °lacy na konVursie pclt>gi 
skoku w Perl nie

V/e środę późnym wieczorem zakoń- 
ZOny zosłał w Berlinie konkurs potęgi 

u o nagrodę :m. marszałka Goennga, 
o ^^kursu zgioszono 114 koni, w tym 
8 P°kk ich .

^-krotnej rozgtywce zw yciężył poi 
rn® (Niemcy) na koniu Nordland, 

Por, Brinkmann (Niemcy) na Erie, 
fuck (N .em cy) na Arturze 4) Mm.

na B mbusie. M iejsce 6. 
podzielone zosłafy pom edzy 12 

dv»-  ̂ r'  ' '  w *r°d  któiych znajduję się 
po,ski* por. Pohorecki na 

arnie i rfm, Komorowski la ZD iegu. 
i.Drj, ° nkurs powyższy odbył się w ramach 
był , Pomocy zimowej . Na zawody przy 
i)r£w ,anc êrz Hińer w towarzystwie mini- 

r Fric.*a, dr. Goebbelsa i Darre.

Pfywaok-ie m istrzostw a  Śląska w 
k lasie 1, od b yw a ją ce  się w S iem iano 
w icach , p r z j n iosły szereg cioskona- 
łych  wyniKÓw , k tó re  św iadczą  o sy 
a tem a tycznym  postęp ie p ływ actw a  
śląskiego.

N a jw ięk szą  zd ob yczą  i tych  m i
strzostw  to w yn ik  H e id rich a  z  Dębu 
na 200 m  czasu 2,40,0, zb liża ją cy  się 
w yra źn ie  do k lasy św ia tow e j. w y n|k 
ten jest o c zyw iśc ie  n ow ym  rekordem  
Po lsk i i jest ty lk o  o 5 sek go rszym  od 
rekordu  św iata . IW y m k  ten nie bedzie 
m ógł być  uznany za o fic ja ln y  ze w zlgę  
du na n iep rzep isow e w ym ia ry  base 
i»u). H e id r ieh  rów n ież  na dystansie 
lut) m uzyskał czas lepszy od rek or , 
du P o lsk i o 3,5 sek., a m ian ow ic ie  1,15

B o lów na  (E K S ) wśród pań także 
uzyskała  czas lepszy  od rekordu  Po l 
ski w obydw u  konku rencjach  k lasycz 
nych.

rJywaty poksc/ pof idę 
na wotjgry

W ydzia ł zagraniczny W ęgierskiego 
Zw. Pływackiego zw rócJ się z propozycję 
p .zy ja tdu  na W ęgry reprezentacyjne, d .u  
żyny pitki wodnej wraz z (ednym p ływ a
kiem w słylu dow. i kias. (do konkurencyj 
indywidualnych), którzy w czasie od 12 
do 17 sierpnia 1939 r. startowaliby w 
trzech miastach węgierskich: Kassa, Eger, 
M ;skelo.

Zaproszenie zostało przyję le i obecnie 
■pertraktacje sę finalizowana.

i *V> - * -T , ł* . • ‘ >’

Staniszewski bije Kusocińskiego
n a  IC t -P O  ftf.

W  sali A k ad em ii W  F. na B ie la 
nach od b y ły  się w  czw artek  zaw ody  
lek k oa tle tyczn e  panów  o m is trzostw o  
ok ręgu  w arszaw sk iego .

N a  p ie rw szy  pian w rozegran ych  
k on ku rencjach  w ysunęły  się dw a in 
teresu jące p ° je d y n k i na 1000 m . i na 
3 k lin . W  p ierw szym  b iegu  spotka li 
się S tan iszew sk i, K usocińsk i, L ib e ra  i 
M ulak.

P o c zą tk o w o  p row ad zen ie  zm ien ia  
sie co ch w ila . P ó źn ie j na czo ło  -wysu 
w a się S tan iszew ski, k tó rego  a taku je  
bezsku teczn ie  Kusociński. Na ostat
n im  w irażu  Stan iszew sk i fin iszu je , od 
ryw a  się od  K u sociń sk iego  i w y g ry  
wa b ieg . F in is z  K u soc iń sk iego  nie

łn jje n if  sytuacji
W y n ik i techn iczne: 1) S tan iszew  

ski (S yrena ) 2:43, 2) Kusocińsk i (W a r  
szaw iankaj 2:44,9 3) L ib e ra  (W arsza  
w ian ka ), 4) M ulak (Skra ) 2:19,2.

W  b iegu  na 3000 m. doszło  do c ie  
k a w ego  p o jedyn ku  m ięd zy  H e rm a- 
ncin  a  w irkusem . Na starc ie  stanęło 
ponad  25 zaw odn ików . P rze z  p ierw 1 
szą p o łow ę  p row aaz i H erm an . W r -  
kus zn a jdu je  się o 50 m. w  ty le  za czo 
łów k ą . Na ostatn im  ok rążen iu  W ir -  
kus jest ju ż zm ęczony, H erm an  m ija  
go  w ięc  lekko  i w yg ryw a  b ieg  n iezua 
czn ie. W y n ik i:  1) H erm an  (P o lon ia ) 
9:10,2, 2) W irk u s  (W a rsza w ia n k a ) 
9 :1 7 ,3 ) G ałuszko (O ize ł) 9:27.

Przed zawodrmi FIS w Z kopanem

Brama Zw ycięzców , przez ktorę przy dźwięsach hymnów przejadę zwycięzcy 
wszystkich larodów  w poszczególnych konkurencjach

SKtad i jnraz(Rtac|tW ha na mecz zTcrunrm
R ozeg ra n y  w  W ilm e  p ie rw szy  o- 

fic ja lu y  m ecz h o k e jo w y  m ięd zy  rep re  
zen tac ją  m łod z ieży  szko ln e j a  l ig o 
w ym  zespo łem  „Ogniska** K P W  zakon  
e zy ł się w ie lk a  sensacją sportow ą , 
gd y ż  O gn isko  p o tra fiło  w yw a lc zyć , i 
to  szczęś liw ym  zb ieg iem  oko liczn ośc i, 
ty lk o  w yn ik  rem isow y 2:2.

Baz jeszcze  p rzekon a liśm y się. jak  
w ie tk im  pow odzen iem  eieszą się za 
w od y  spu rtow e z  udziałem  m ło d z i.ż y  
szko ln e j. T y m  razem  na trybun ie 
zg rom ad z iło  się sporo  w id zów  M ecz 
z  punktu w id zen ia  sp o rtow ego  nie byj 
zbyt c iek aw y . O gn isko  w ystąp iło  w 
osłab iony ul sk ładzie  bez braci Gud- 
lew sk ich . k tó rzy  z  b liż e j n ieznanych  
p ow odów  nie raezy li p rzyb yć "n a  sta
d ion . Gra by ła  chaotyczna . l )o  tego  
dudae jeszcze  trzeba , że w  czasie za 
w od ów  panow ała  silna w ichu ra , k łó  
ra  w  du że j m ierze  u trudn ia ła  grę.

P ierw sza  terc ja  m ija  pod znak iem  
ogó ln ego  chaosu. O gn isko  zd ob yw a  
jednak  p row adzen ie  p rzez  S ierdzm  
L iw a , k tó ry  strze la  p ierw szą  b ram kę 
z  b liska.

W  d ru g ie j te rc ji g ra  n ieco o żyw ia  
się. O b ie d ru żyny g ra ją  znaczn ie le 
p ie j. U czn iow ie  znaczn ie  częśc ie j s t ire  
ła ją . U w agę  na sieb ie zw raca  przede 
w szystk im  doskonale dysponow any 
h e łm , k tó ry  też s trze la  p ierw szą  bram  
kę  dla s w o je j d ru żyn y . N iebaw em  
Szym anow sk i z  podan ia  N os/ la  zd o 
byw a  p row adzen ie  dla „Ogniska**.

W  trzee ie j te rc ji następu je w y rów

nanie ze  strzału  uczn ia M eryera . O- 
stateczuy w yn ik  2:2.

S ędziow a ł p op raw n ie  p. Z a jcew . 
fSzkJua w it ik a , że „O gn isko*4 nie w y 
atąp.ło  w  p ełny in  sk ładzie  i m eez ten 
do p ew n ego  stopn ia  z lek cy u a ży ło .

P o  m eczu  tym  kom isa rz  Po lsk iego  
Z w ią zk u  H ok e ja  na L o d z ie  red. Jan 
Ł u k asz  P ą gow sk i usta lił skład rep re
zen tac ji W iln a  na sobotn i i n ied zie l 
uy m eez z Torun iem . M łład  reprezen  
tac ji W iln a  p rzedstaw ia  się następu
ją co : W ik u ra  rezerw a  W o jn ic z . S icr- 
d zm k ow , G od lew sk i I, G od lew sk i I I ,  
K e lm . N uszel, G in ter, M erye r i Żon- 
go łow iez . O n u low iez , S tan k iew icz i 
W itw iek i, re ze rw a  K a lick i.

M ecze  z  T o ru n iem  odbędą się P a r  
ku  SportowTym  M łod z ie ży  S zk o ln e j w 
sobotę o godz. 17 m in. 30, a w  n iedzie  
Ię o godz. 12 m in . 15,

Ncrwegpwii na lodzie 
niepi te nd ni

W  St. Moritz zakończone zostały 2- 
dniowe międzynarodowe zawody w jeź- 
dzie szybkiej na iodzie.

W  oslalmej konkurencji na 5000 ni, 
zwvc.<ężył BaJangiud w czasie 8:28,2 min. 
przed Stakvudem —  8:31,5 min. i Eng,.e- 
stangonem (wszyscy trzej Norwegow ie).

W  łącznej punktacji 4 dystansów iwy. 
ciężył Eng esiar.gen 140,15 pkt., 2) Bal-, 
langrud 140,80 pkt., 3) Slakarud, 4) Krcg 
(leż Norwegia). 5. miejsce zajął W ęgier, 
i.adanyi, 6. również W ęgier, h.dveghi.

fI B  K O R D 16

Kraina  lę k u
^ °^ ie ś ć  nagrodzona: Grar d Prix du Romcn 

d’Av ntures 1937)
Przekład autoryzowany z łrancusklegc.

ńią ^ ^ r o i e i i  ze zdum ien ia , oba j N iem cy  poszli za 
d i^ ^ j .sf rr-in ych  schodach p ięterka. N a  górze  pchnęła 
k()rv . 1 usunęła się, op iera ją c  się o nie. O dsłon ił sięryta
ry 1 szerokości m etra, d ługości dw óch , na któ- 

^ z*f° jeszcze  d w o je  a rzw i: jedne w  głębi,
na lew o. P okaza ła  ręką p ierwsze. 
fJ,'(-s/ę o tw orzyć . T u  jest o fic e r  francuski, 

feńiji . U"bul ze zdum ien iem  i  stanęli na progu  m a
ska J  lzdebki. M łoda kobieta, pochylona nad ko ły- 

Uwała nad snem w span iałego rocznego dziecka. 
dą£ ^ fan cu zka  wy buchnęła śm iechem  i zaczęła  gh- 
clla ,; ; P°.,p iechem , w k tórym  N iem cy —  gd yb y  słu- 
bowj. ,UVVazn*eJ —  dosłuchać by  się m og li dreszczu  
CzVvv^  ^-denerwowania i ro zp acz liw e j tym  razem  rze-

J t r w o g i
MC -Wycj '-'J wnuk i je go  m atka. Jeśli będziem y m og ły  

leń, rl(> tak, jak  chcem y, jeś li nie będzie z n iego
iv (Jiija J?rui en iy  go na o ficera . Postanow iłam  tak 
bu jj. ' ,w  k tórym  weszliście do nas. O jc iec  je go  jest 

2  b e Jeśli w róci, zgodzi się na to z pewnością.
 z N iem ców  nie okaza ł chęci de śm iechu

k w  dru g ie j izb i-?  —  zapyta ł Schm idt.
2 . , 0 1Uf’ i  pokó j M ożna wejść,

^ lI * zeszl^0 Pob ieżnym  spo jrzen iem  dla porząd-
^ osPodyn i nie poszła ju ż  za n im i.

0P ’ ó żn ił0
''zew ie 1 OCj ' v  f*lecy je j  osunęły się po ch ropow atym  
zróżm łn ^Wl' ^daw a i by  s.ę m ogło , że cia ło  je j

-U; , jj.jj.j_S1̂  bbgre doszczętn ie ze w szystk iego , co 
zaw ierać m og ło : z k rw i, m ięśn i i  kości.

G liw yc ił ją  zaw ró t g łow y , b liska była  om dlen ia . G dy 
ko lanam i stuknęła o pod łogę i  bó l w yw o ła ł reakcję, 
podn iosła  się odw ażn ie. W reszc ie  d rzw i w eliodow e 
trzasnęły. F ran cu zka  krótko pod ziękow a ła  Bogu, 
rozp ierzch łe  je j  m yśli skupiły  się znow u  w ok o io  spraw 
b ieżących , które trzeba było  za łatw ić. Zw o lna  uspo
ko iło  się łom otan ie serca i nadeszła chw ila , w k tóre j 
usłyszała znowu, tak jak  k ilka m  nut przedtem , gdy  
w eszła  z o fice ram i do korytarzyka , spokojne, rów ne 
i w yraźne chrapanie, które napędziło  je j ob łędnego 
strachu, je j, która ju ż  n iejedno p rzeży ła  oa  k ilku  m ie
sięcy.

—  Jakże to m ogło  być, że N iem cy  go  nie usły
szeli?  —  zapyta ła  córki. —  Na praw dę, chyba O patrz
ność czuwa nad nami.

—  Pew no, m am o. Znów  poszli sobie. B ędziem y 
m ia ły  spokój p rzez jak iś  czas. A le  na p rzysz ły  raz 
trzeba go będzie obudz'ć.

M atka jm stąpila krok na p raw o, zam knęła  d rzw i 
w ejśc iow e, za k tórym i k ry ły  się drugie, m niejsze. 
O tw orzy ła  je  ostrożnie. W  kom orze  na rupieciach 
m a jo r  francusk i,w yczerpany pracą dnia poprzedn iego, 
spał snem g łębok im , czeka jąc na sposobność, by  p rze 
dostać się do szeregów  francuskich  * ) .

P atrząc na niego potrząsnęła g łow ą  i otarła cichą 
łzę  rękaw em  barchanow ego  szla froka.

—  B iedaczysko ! —  szepnęła. —  Ano. T rzeba  
zam knąć na dole. Szczęśc'em  udało m i się przekonać 
ich, żeby w yp row ad z ili te podłe psiska.

* * *
H eim , Schm idt i  ich zb iry  udali się na dalsze 

po low an ie
—  C hcia łbym  jednak  w iedzieć  —  rzek ł nagle 

I łe im  —  czy szukam y tłum acza S tiefe la , czy dezertera 

S tie fe la?

' * ) Czytelnika zainteresuje fakt, że ostatni e.p-zod fej 
aneigdoly, scena na schodach, r.ic jesł wymysłem aułora.

—  Już m i to p rzych od z iło  na m yśl —  odparł 
Schm idt. —  A le  dow .em y się dop iero, gdy  zna jd zie  się. 
Tym czasem ...

—  k rę c im y  się w  kółko, jak  drew n iane kon ie 
w  karuzeli

R zeczyw iśc ie  n iezm ordow ane psy p rzeb iega ły  
m iasto we w szystk ich  kierunkach, odkąd po w y jśc iu  
z za jazdu  spuścili je  ze sm yczy. Była ju ż druga nad 
ranem . D okucza ło  zim no. T rze jia  Dyło rozruszać ludzi, 
k tó rzy  p rzestaw szy się baw ić  po low an iem , p ow łóczy li 
nogam i. D w u krotn ie  ju ż, od rogu  rynku, Sam son 
i  D alila  w ietrząc sunęły, jak b y  w ied zia ły  doskonale 
co rob ią , w  zam ożn ie jszą  dzieln icę. D w iem a różn ym i 
d rogam i sp row adziły  pana swego znow u  na ulicę 
F ra ire .

—  D a jm y  spokój —  rzek ł Heim . —  W ró ćm y  do 
b iu ra M uszę usiąść, żeby całą rzecz rozw ażyć .

W  biurze by ło  ro zpacz l iw ie  zimno. O ficerow ie , 
znękani i senni, upadali ze znużenia.

—  W asze  zdan ie?  —  zapy la ł Heim .
—  A w ięc ś lady S tiefela  splątane są okropnie. 

C hodził po ca łym  m ieście, w raca jąc  zaw sze na rynek 
D zia ło  się to w  tak krótk im  przeciągu  czasu, że psy 
n ie m ogą w skazać nam, w  jak im  porządku za trzym y
w a ł się w  m iejscach d łuższych  swych  postojów , to jest, 
w  m ieszkaniu  swoim , w  kuźni, na Cham ps Elvsees, 
w  za jeźd z ie  i w  dom u księdza. N ie  dow iem y się w ięcej, 
D o nas należy wnioskow ać.

—  D onnerw etter! Sakram ent! —  grzm ia ł H e im .—> 
D ziesięcio letn ie dziecko zrozu m ia łoby  to! A le  w resz
cie a lbo Sticfel tkw i gdzieś ż y w y  czy  um arły, a w  ta 
kim  razie, czem u te id io tyczne psy nie dop row adzą  
nas do niego, a lbo w yszed ł z m iasta i poszed ł gdzie  
do diabła, a w  tym  w ypadku  czem u ko łu ją  z tą za 
dow o loną  m iną, zam  ast zap row adzić  nas na kran iec 
m iasta. D enerw u ją  m nie tylno.

—  T o  w łaśnie wTprow adza  m nie w  błąd —  p rzy 
znał Schm idt.

(D . c. n.)
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KRONIKA
Dziś: Btazeja B. M.
Jutro: flnsgarego t Andrzeja

Wschód słońca — g. 7 m. G9 

Zachód słońca —  g. 3 m. 57

opo!.uze.-erila Zakładu Mcteorologl' USB 
w Wilnie - d-i. 2.11. 1939 r.

Ciśnienie 7(51 i
Te-nperaiura średnia —  5 

Temperatura najwyższa —  2 

Temperatura najniższa —  7 

W iatr: szlak północny 

Tendencja: silny wzrost ciśnienia 

Uwagi: pogodnie: p. p. przelotny in.eg

P R Z E W ID Y W A N A  POGODA W  DN IU  3 BM.
Ghimąjuo przy lekkim mrozie 1 słabną

cych wiatrach z kierunków pól-iocnych. W  

dzielnicach południowych drobne opa ły  

faiiezine. Na pozostałym zaś obszarze kraju  

w ciągu dinia rozpogodzenie,

KRONIKA  HISTORYCZNA.

1735. Urodził się biskup łgn. Kras ński p i 
sarz,

1772. Konferederaci Barscy na W awelu.
1831. Zmarł w W arszaw ie Jan Kozietulski, 

bohater z pod Somino-Sierza.
1924. Zgon prezyd St. Zjed-u. T. W . W ilsona.

WILEf tSKA
—  D yiury aptek: Dziś w  nocy dyżurują 

następujące apteki: Sokołowskiego (Ty- 
tenhauzowska 1); Chorr.iczewskiego (W . 
Pohulanka 25); Miejska (Wileńska 23); 
Turgiela (Niem.ecka 15J; Wiwulskiego 
(W.elka 3).

Ponadto słale dyżuruję apteki: Paka
(AnioKolska 42); Szantyira (Legionów  10) 
I Zajączkowskiego (W itoloowa 22).

K «>Ś C IF X N A
—  Święto Oczyszczenia Najświętszej 

Mazil Panny. Wczoraj Kościół katolicki 
obchodził święto Oczyszczenia Najświęt
szej Marii Panny. W  rwiązku z tym we 
wsryshcich świątyniach odbyły się orzy 
dużym udziale wiernych naoożeńslwa.

M IE J S K A .
—  Nowe pzzepisy o zaopatrywonlu 

w wodę. Jak się dow'acłujemy, Min. Spr. 
Wewn. zatw.eraziło projekt u-chwai o-nych 
przez Radę Miejską przepisów o  zaopa
trywaniu ludności w  w odę oraz usuwaniu 
nieczystości i w ód opadowych w Wilnie. 
Przepisy łe zostaną ogłoszone w W ileń
skim Dzienniku W ojewódzkim  w dniu 15 
marca rb. i obowiązywać będą poczy
nając od  dnia 1 kwietnia.

—  Magistrat uaktualnia plan m. W iina, 
Magistral postanowił uaktualnić plan m. 
Wilna i w  tym celu dokonywane będą 
pomiary wszystkich zmian, jakie w roz
budowie miasta zachodzą. Ponadto Ma
gistrat posianowił sporządzić kartotekę 
w&ryskich nieruchomości na terenie m. 
Wilna.

Na wykonanie tych prac przeznaczono 
sumę 30.000 zł oraz takąż sumę w następ, 
nym budżecie miasta.

—  budowa drogi dojardow ej do mo
stu na W ile jce. Zarząd Miejski postanowił 
w roku bieżącym wybudować w lupacisz- 
kach drogę dojazdową do mostu na rz. 
W ilejce. Na cel ten wyasygnowano kwotę 
przeszło 20.000 zł.

d l* 15 A W Y  S Z K O L N E
—  „IN STYTU T  G ERM ANIST\K I“ -  

Wielka 2 m. 1. Nowe grupy od 1 lutego rb. 
Najtaniej, szybko, gruntownie.

Naj wi ęk s z y  f i lm 
jaki kiedykolwiek 
z r e a l i z o w a n o

D z i e l e  . ośc i ,  
k t ó r a  p r z e s z ł a  
d o  h i s t o r i i

NASTĘPCY PROCRFM » P/% <(
‘ *;■ ' - -■  .7>-Jl r‘f .tf.-M-r, • « rvrr iwci. rr- *- r.. łS..Ł.,l

! >t  ■

Ostatnie 
2 dni MOI I

R O D Z I C E
ROZWODZĄ SIĘ
S s S l .. Maria Antonina

Noima SHEflRER 1 Tyrone POWER

W O J S K O W a

—  Dodatkowa Komisja Poborowa. —
Najbliższa i ostatnia przea pobore mrocz- 
nika 1918 Komisja F oborowa wyznaczona 
została na dzień 10 marca, Komisja urzę
dować będzie w lokalu przy ul. Ostro
bramskiej 25. Stawić się winni wszyscy 
poborowi, którzy we właściwym czasie 
nie uregulowali swego stosunku d osłuz- 
by wojskowej,

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
—  Odc-yt o fr-udyzmle. W  poniedziałek 

dnia 6 bm. o godz. 19 w Sali Śniadeckich 

USB prof. dr L. Chmaj wygłosi drugi od
czyt o freu-dyzmie.

Pi elegen* w pierwszym odczycie przedsta 

wił główine ziręby teori! psychoanalizy Freu 
da.

W  -drugim zaś o Jeżycie zaznajomi słu 

chaczy z dalszym rozwojem psychoanalizy i 
porówna z terią Junga i Adlera, omówi me 

todę lecznictwa duchowego Pfistera oraz 

przedstawi na czym polega znaczenie psycho 

analizy a w  czym są słane strony teri-i.

—  Klub W łóczęgów . Na dzisiejsze 
wewnętrzne zaoranie Kiuou (piąłek 3 bm.) 
w  Insfyłucie Europy Wschodniej, uprasza 
się o  przybycie wszystkich członków i 
kandydatów. Początek o  godz. 20 15.

I5Ó 2NE
—  Zb*orowa wystawa obrazów prof. W y 

działu Sztuk Pięknych Uniw. Stef. Batorego 

Bronisława Jamonta otwarta od dinia 5— 2” 
lutego 1939 r. w  lokalu Spółdzieini Prav.y 

Artystów Wileńskich ,Spaw" przy ul. Orze 

szkowej l l b  w  godz. 10— 17 w  W ilnie —  ot 
awircie w  niedzielę dnia 5 lutego o gooz, 13.

—  Akadem ie na rzecz propagandy  
trzeźwości. W  związku z Tygodniem Trze
źwości, jaki obecnie odbywa się rta te
renie archidiecezji wileńskiej, odbyły się 
wczoiaj dw ie okolicznościowe akademie 
w salach paratialnych przy kościele Serca 
Jezusowego oraz w  kościele św. św. Pio
tra i- Pawła.

—  Eksnrsje. W  ciągu stycznia aa te
renie Wilna wyeksmitowano 17 rodzin. 
Ilość eksmisyj mieszkań.owych spadła bar 
dzo poważnie na skutek okresu zimo
wego.

Z A D  A W Y

—  Sekcja Żeglarska W ileńskiego T wa 
Wioślarskiego urządza dancing, który od- 
oęazie  się w sobotę, dn. 4.II 1939 r, w 
cukieni „Z ie lonego Szfralla" (ul. M ickie
wicza 22). Początek o godz 23. Wstęp 
1 złoty, 99 groszy za zaproszeniami.

R A D I O
PIĄTEK, dnia 3 lutego 1939 r.

6.57 Pieśń por. 7.00 Dziennik por. 8.00 
Audycja dla szikół. 8.10 Program na dzisiaj. 
8.15 Muzyka poranna. 8.50 Czytanki wiejskie
9.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja po lu i 
niowa. 13.00 Wiadomość' z miasta i pro
wincji. 13.05 Koncert muzyki lekkiej z udzia 
łtm zespołow wokalnych. 13.55 „Rodzina 
wojskowa w  W ilnie w dniu swego św ęta".
14.00 Przerwa. 15.00 Zagadk, muzyczne —  
audycja dla młodzieży 15.2C Poradnik spor 
towy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzień 
nik popołudniowy. 10.08 Wiadomości gosno 
daccze. 16.20 Rozmowa z chorymi —  kapeia 
na M. Rękasa 1635 Rechta1 skrzypcowy. 
16,55 Informacje turystyczne. 17.00 „Pierw 
sze polskie przedstawienie teatralne na Ślą
sku" —  felieton. 17.15 Z zapomnianych pieś 
n‘ —  audycja muzyczna. 17.45 Audyija dia 
wsi. 18.25 Wycieczki i spaiery, prowadzi Eu 
geniusz Piotrowicz. 18.30 Powszechny Teatr 
Wyobraźni „Rupiecie" według noweli Mar.i 
oR-dziewiczówny. 19.00 FIS —  Europa na lo 
dzie —  pogadanka z Zakopanego. 19.10 Kon 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje l-nf-oiinacyj 
ne: Dziennik wieczorny, W iad Jmości meteo 
rologiczne. Wiadomości sportowe z Zakopa 
ne-go. 21.00 Edward Grieg: „O laf Ttygyason".
22.00 „Krokusy" —  gawęda podhalańska. 
22.20 Mistrzowie skrzypiec i organów. 23 00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczomeg > 
t  komuniitatj. 23.03 Ostatnie wiadomości spor 
towe z Zakopanego. 23.05 aZKończenie pro 
gr_mu. U W A G A : 7.15 Muzyka z płyt. 11.25 
Mniej znane operetki.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA PO H U LA N CE.

—  „Jej syn" z gościnnym występem N u 
ny Mlodziejowskiej - Szezurkiewiczowej!
Dziś, w piątek dnia 3 lutego przedstawienie 
wieczorowe o godz 20 w  Teatrze na Pohu 
lance wvpełni psychologiczna sztuka Waleń  
tyny Alesandrowicz „Jej syn". Ceny popu
larne.

—  Jutro, w sobotę dnia 4 lutego o eodz 
20 „Jej syn"

—  „W  perfumerii" —  nujbPlszą premie
rą Teatru Miejskiego! Już w  przyszi.m  tygod 
nim wchodzi na afisz Teatru Miejskiego świet 
na komedie w;gie j ’ iego au.ora Michała 
Lasaló „W  PERhU*vlER!I" w reżyserii Dyr. 
Kielanuwskiego. Dowcipna sztuka o interesu 
jącej i wesołej treści —  będzie miłym uroz 
maicemem dni karnawałowych dla jak naj
szerszej warstwy publiczności. Cies„/{a u l\ 
ona olbrzymim powodzeniem na wszystkich 
niemal scenach po-lskich, a w Teatrze Malic 
ki ej rzedł przez szereg miesięcy. W  sztuce tej 
znajdą pole do popisu artyści teatru na Pe  
hulance, stwarzając szereg pierwszorzędnych 
kreacji. Akcja sztuki rozgrywa się w sklepie 
perfumeryjnym welkiego miasta i pokaże wi 
dzowi świetne typy kupujących i sprzedają 
cych. Oprawę dekoracyjną przygotowują —  
Jan i Kamila Golusowie.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTN tA".
—  Dziś z powodu próby generalnej z ju 

rzojs^ej premiery operetki Rosy 1 jej oruży 
ua —  przedstawienie zawieszone

Premiera operetki Roxy i jej drużyna. Ju 
tro pc mozolnych próbach i wszechstronnych 
przygotowaniach wchodzi na repertuar naj 
no wszą operetka P. Abrahama mająca jako 
treść cziedziinę sportu Kosy J jej drużyna. 
Operetka skrzy się dowcipem i humosem. Na 
scenie uie:ze. boiska. „R osy" gra Janina Kul 
crycka. jej drużyną zaś cały bez wyjątku ze 
spot Teatru Lutr.ia, Draż rzeczywiści zawod
nicy. Reżyserii K. Wyrwie® Wichrowskiego, 
kierownictwo muzyczne M. Kochanowskiego 
prawa sceniczna E. Grajewskiego.

Hajciuczetf. W  nieczielę o godz. 12 min, 
15 dla dzieci i młodz.eży grany będzie H sj 
duczck.

Pupieraieio Przemysł Krajonrył

H E L IO S  | PREMIERA. Niebywały sukces filmu polskiego.

t o i : i i w o  K r y s t y n y
W z ru sza jąc y  w sp ó łc z e sn y  d r a m a t  m iło sn y  w g. pow ieśc i S . K ied rz y ń sk ieg o

C / P R / l 6 A f O A F “
Nadprogram : fllrakcje 1 aktualia Honorowo bileiy i ulgowe nieważne

E. Bflto£CZE*aKF 
I SLIWiNSKI 
M. ĆWIKLIŃSKA 
K. JUNOSZA-STĘPO WSKI 
B. SAMBOR:KI 
M. ZNICZ i Inni 

oraz
L O D A  H f l L f l M R  

w tańcu 
„Lambeth Walk“

M A bI S Dziś premiera Boris Hart ot t
w nalnows/ei I najlepsze] kreacji s*iata

r;ł

SZARLATAN
Niesamowity film o Iekarzu,któiego miłość pchnęła na drogę występku.

Temal który zachwyci wszystkich. Piękny kolorowy dodatek l aktualia

C A S IH O I D ziś  Film dla wszystkich.
- i... J  H ero izm  pośw ięcen ia , sensacy jne p rzygody  w w ielk im

film ie  egzo tyczn ym  przew yższa jącym  wszystko dotychczas w idziane

I C  A  I i r 7 l l l f l (  ^  |0|> 9 łó w n -: G u s t a w  B i e s i
[ j l i H y  L i i l l l l  i B e n e  B e t ś c p e n
N ieb yw a łe  nap ięc ie  ancji. W a lka  z krokodylam i i d rap ieżcam i du k ie j dżungli 
N a d p iOfc a m : D O t lflTK I. Uprasza się o  przyb. na pocz. 4 — 6 — 8 —10.15

Chrześcijańskie kino S- rzytowe arcydzieło kinematografii światowej w kolor, natur

swtĄTowm f Przygody Robin Hooda
W rotach głównych: Erro l F lyn n  Oltvla de Hawiilanoi.

Początki seansów o gódz. 4, w święta o g. 1

(PlIDER UtflW!]
TO S Y M B O L  

D O B R f c G O  P U D R U  
MATUJE  , U P I Ę K S Z A  CERĘ

ZASTOSOWANIE

iRYPA. PPłEZttbiENIE 
■ 0 U  Gfce.W1ZEat.A n .

tądaiclm wrffinaloych proazlców z* zn. labr. „KOGUTEK'
GĄSECKIEGO

hrlŁo w ĉ akowaniu Uioi*mcznym w TOREBKACH

O G N ISK O  1 d?Ii Dramat zza kulis cyrku
, ,  n i f

W rolach głównych: Annabella, Jean Gąbin, Fernand Gravey
Nadprogram: UHOZMAIGUNE DODATKI. Pi cz. .seans. <> 4-tj, w uit-ilz. i św u 2 ej.

K I N O  Dziś Film, xtóry przez swoj' ciekawy, ze smakiem ujęty lemat, do-
Rodziny Kolejowej borową obsaoę i tto — święci triumfy największego powodzenia pt

w ie? „SZESNASTOLATKA"
W lotach glówn.: L IL  D A G O w fc.ł, Sab ina  P o ie rs  i G era ld lne Katt
Nadprogram : DOurtTKI. Początek codz. o g. a, w święta o g. Ł pp

i i > . . . . . . . . . . . .  . i  i t
Teatr rr,. NA POHULANCE 1

Dziś o godz. a wiecz.

J E J  S Y N
z gościnnym występem 
N Mlodziejowskiej -Łzczjrklewiczowe 

Ceny popularne

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowe

L E K A R Z E ...
DR MED. JANINA

P io tro w icz  Ju rc z e n k o w o
o rd y n a to r  szp ita la  5 aw .cz .

C h o -o b y  sk órn e, w en e ry c zn e  1 kob iece  
ul. J u g ie lloń ską  16 m. 6, tel. 18 66, 

P r z y jm u je  od  fi do  7 w iecz.

D O K T O R
B l u . n o w i c z

choroby weneryczne, skórne i nio zopłcio - e 
ul. W ielka 21, tel. 92l Przyjmuje od godz, 

9 -1 3  i 3— 8.

 ̂ A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

K a r ia  L a k n e r o w a
p rz y jm u je  od  go-dz. 9 rano do  godz. 7 w iec*. 
—  ul. Jakuba Jasińsk iego  1 a— •* róg  ul, 

3-gc, M a ja  ob ok  Sądu.

fmaam

REDAKTORZY DZIAŁuW% Władysław Abramowicz —  sprawy Kulturalne litewskie I wiadomości i m, LIdy; Marla Aleksandrowlczowa — wiadomości z Wołynia; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimierz 
Hołubowlcz — sprawozdania sądowe I reportaż .specjalnego wysłannika*; Witold KIszkis —> wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe I teief.); Eugerla Masiejewska-Kobylińska — dział p t. ,Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasy: Józef Maśllńskl - »  recenzje teatralne; Anatol Mikurko •— felieton literacki, humor, sprawy kulturalne: Jarosław Niecteck1 — sport; Hetena Romer — recenzje książek; Eugeniusz

Swfaniewicz —  kronika wllefisaa; Józef Święcicki —  artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. (Jodzmy przyięć 1—3 po południu 

Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30- -15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, Bazyliaftska 35, tel. 169; 

Lida, ul. Zamków 4/7, tel. 73; Baranowlcze, 

Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5.

Prz :dstawicle'stwa; Nieśwież, Kłeck, Słonim, 

Stołpce, Szczuczyn, Wołozyn, Wilejka; Głębo

kie, Grodno, Pińsk, Vrołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani
cą 6 zł., z odbiorem w admini
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej
scowościach, gdzie nic ma urzędu 
pocztowego ant agencji zł. 2.50

_ £ l

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 6u gr., za le<slem 
30 gr, drobne 10 gr ra wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. W yazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drc mych* nie* przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Au nmistracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60gr za wiersz jedrioszpaMowy. Do tych cen dolicza s.ę za ogłosze
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, za tekstem 10-iamouy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłani* redakcja nie odpowiada. Adminisuacjz zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku oyłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłos ze

nia są przyjmował - w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

m
W y d aw n ic tw o  .K u r jc r  W ileńsk i*  S p . z o . o. D ruk . .Z n ic z * , W ilno , ul. BisL. B a u d o rsk ieg c  4 , te l.  3 - 4 0  uoe*. «  e. Kotiir«w«M*t®, wii«a«kł 11


